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PIĄTEK: dnia 22 Lipca 1831 roku  o godz: 8 rano.

P ra w o  za p a d ła  jednom yślnośc ią  t r  Izbach P o ł ą ­
czonych na  d n iu  w czoró jszym .

IZBA.  SEN A TO RS KA  i IZBA PO SEL SK A.
Po wys łuchan iu  zdania  Komiss j i  Se jmowe j uchwa­

l i ł y  i uchwa la j ą  co nas t ępu j ę  :
Będą  odnowione  ni ezwłoczni e  wybory komiss j i  

s e jmowych Izb obu .— Prze dm io ty  o rgani czne  po ru -  
c za j ą s i ę  od tąd  komis s jom sejmowym do p r aw  cy ­
wi lnych  i k ry m i n a l n y c h ,  p rzedmioty  dyplomatyczne  
komis s jom se jmowym do p r aw  admin i s t r a cy j nyc h ,  a 
p r zedm io ty  wojskowe komiss jom do p r aw  sk a r bo ­
w y c h . — Żaden  cz ł o ne k  I zb  obu n i e i n o że s i ę  wymó­
wić od przyj ęc ia  u rzędu  l toinissarza s ejmowego bez 
spr awied l iwej  p r zyczyny  i zezwolenia  Izby .  Komis-  
sje t rwać  ma ją  p rzez  dwa miesiące.

W y k o n a n i e  nini ejsze j  uchwa ły  poleca  się Phezy- 
du j ącemu w Senac i e  i Mar sza łkowi  I zby  Poselskiej  
w czem do kogo należy.

w W a rs za wi e  d.  21 L ipca  1831 r.
P r e zy du j ą c y  w Senaci e  Sena to r  Wojewoda  

(podpi s ano)  W o d z ic k i .
,j M a r s za ł ek  Izby Poselskiej

W ł a d .  l i r .  Ostrowski.
Za Sek re t a r za  Senatu ' ,

Se na to r  Kasztelan PFęiyk.
Za Sek re t a r za  Izby Poselskiej  

R ostw orow sk i  Po se ł  Czerski .

Izby Sejmowe poł ączone ,  na uczyniony w tej m i e ­
rze  wniosek p r zez  J W .  Pos ł a  Gode bsk i eg o ,  j e d n o ­
myś lnośc i ą  pos t anowi ły ,  aby p o m y ł k a ,  k tó ra  zaszła 
w r e d a k c j i ' g l o s a  tegoż R ep re ze n t a n t a  na pos i edze ­
niu Izb Se jmowych poł ączonych  w dniu IG. b.  m.  
mianego ,  a w sku t ek  decyzj i  Izb,  jako wyraz  uczuć 
Sejmu Pol skiego,  we wszystkich p ismach-publ icznych 
zamieszczonego,  s t osownie do uczyn ionego  wniosku 
w ten sposób spros towaną  została.

, , Niech nam wreszcie  powi edz ą ,  jakie  of iary p o ­
nieść,  ile krwi  jeszcze wylać p o t r z eba ,  ażeby  a j e n ­
ci obowiązani  byl i ,  objawić publ i czni e ,  be zw ar u n k o ­
wo, g ło śno ,  gab ine tom i ludom,  że Polska  is tnieć 
mus i ,  odwiecznych swoich gran icach  po D n i e p r  i 
Dźwinę,  albo w j e d n ę  zamieni  się mog i ł ę ,  żeśmy z a ­
siedl i  na tych ł awk ach ,  że n ik t  już  o nas bez  nas 
rad/ . ić nie może,  że nakoni ec  każdy  z nas,  śmia ło to 
p r zed  wami dostojni  Mężowie,  podz i e l a j ącemi  nasze 
uczucia,  p r z e d  ca łym N ar o d e m  Po l sk im ,  w imien i a  
wszystkich  moich kol l egow oświadczam: że k a żd y  
zn as  raczej  czyn Re j t ana ;  w p r o g a c h  tej narodowej  
świą tyn i ,  ponowić  j e s t  g o t ó w ,  a niżel iby mi a ł  na 
oderwan i e  najmnie j sze j  części  z iem naszych,  k tó r e  
t u  r e p r e z e n tu j e m y  zezwolić,  a n iżel i by  mia ł  święto- 
k r a d z k ą  śc i ągnąć  r ę k ę  do podpis ania  han iebnego 
aktu ,  k tó ry b y  s łusznie  przekl eńs two późnych  wnu-
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ków i w zgardy  wszystkich oświecony cli ludów za 
sobą  poo iągn ą ł .  “

D an  w W arszaw ie  dnia  20 Lipca 1831 r .  ■*, 
P rezyd u jący  w S enac ie  

(p od )  M. K ochanow sk i,  S .  W .  
Z a S e k re t a r z a  S en a tu  

(p o d . )  F .  M'g iyh  S .  K .  
M a r s z a le k  Izb y  P ose lsk ie j  

(p o d . )  W ła d y s ła w  I I r .  Ostrowski.  
Za S e k re t a r z a  Izby  Pose lsk ie j

(p o d . )  W. Zioierkowski , D e p .  War

DO P.ZĄDU N A R O D O W E G O .

Przybywszy osobiście do  korpusu zostającego p o d  
rozkazami Jenerała  B rygady Chrżanowskskiego, miałem 
sposobność przekonać się z powziętych wiadomości o szcze­
gółach b itwy d. 4  b. m. nieprzyjacielowi pod Mińskiem 
wydanej,  iź rappor t  k tóry  Jene ra ł  Chrzanowski p rzed­
stawił mnie o tej b itw ie nosi cechę większej jeszcze skro­
mności,  nad  tę która już nasze podania znamionuje. — 
Przekonałem się; że w skutku zupełnego rozbicia nieprzy­
jaciela, liczba niewolników zwiększona wzietemi w dniach 
następnych dochodzi tysiąca dw ustu  kilkadziesiąt poil- 
oliićer.ów i żołnierzy i i 5 ołłicerów, nadto jedrio działo 
wzięte na nieprzyjacielu.— w  zabitych i rannych tenże 
ba rdzo  wielkie poniósł s t ra tę ,  w  miejscu gdżie 'w d n iu  
dzisiejszym m am  moją główna, kw aterę ,  mieszkańcy za­

pewnili mnie, iż przeszło tysiąca Rossyan w  małych tam ­
tędy  oddzi.-Jich z największym pośpiechem Im L a to ­
wiczowi uchodzących i w iększa połowa tychże znajdowti- 
ła  się bez broni, a która przez nas na placu b itwy Za­
brana, posłużyła do uzbrojenia pułków nowej formacji do ­
tą d  jeszcze' częścią w kosy uzbrojonych, M am  honor 
przeto  przedstawić Rządowi N aro do w em u  nową te u- 
sJugę którą Jenera ł  Chrzanowski o d da ł  krajową, i p o ­
lecić tegoż Jenera ła  względom Jego, na k tóre  ciągle i tak 
zaszczytnie' od początku wojny zasługuje. Oddziały  w o j­
ska do tej zaszczytnej walki dla oręża Polskiego należące 
pełniły  powinność z prawdziwą walecznością, J e n e ra ł  
Chrzanowski szczególne oddaje  zaloty męztwu i zimnej 
odwadze Jenerała  D łuskiego, Pułkownika Szydłowskie­
go Dowódzcy 16 pu łku  piechoty liniowej. Majorów Bo­
gdańskiego i Makaj pułku 1. piechoty liniowej, kapitana 
D.obr^auskiego z pułku 3 . strzelców konnych, P o d p o ru ­
cznika Hrabiego Montebello Adjutanta zostającego przy 
boku..moim,. Podporuczników Grabowskiego z pułku 1 i 
-piechoty, liniowej, Dybowskiego i Popiela z pułku 1 K ra ­
kusów*, iPodofłięerów'. Ruszczyńskiego z pułku p. Strzelców 
komiyiik, Poloc-kiego Henryka z pułku 1. Strzelców, ko 11 
nycłi, T ś te id ir iu w z p u lk u  1. Strzelców pieszych, i żołnie. 
L alek  zpidku i.  Strzelców pieszych i L ub ery  z pułku j .

. piechoty liniowej. Również należą pochwały z p u łk u IĄ* 
Ulanów Podporucznikowi Węgfińskiernuyżoliiierzowi Ba* 
w a, Znajtlek i Piętczakowi z batery.i 3 lekko konnej. -  
Porucznikowi W olsk iem u i Podporucznikowi śzapowicz. 
Nakoniec wspomina K apitanów Baranowskiego z pu lku/j.  
Ulanów, Drewnow skiego z pułku 1. jazdyjYugustowsIfiej 
1 Rogowskiego z pułku 1. piechoty liniowej, którzy chw a­
lebna śmiercią na placu boju  polegli.

W  Głó w nej K w aterze w  'Lukówcu d. 10 Lip. i 831 1 
W .  N. S. Z. Ń. S K IIZ Y A E G K L

D O  R Z Ą D U  N A R O D O W E G O .
Mam h o n o r  donieść R ządow i N a io d o w e m u ,  i i  

p rz y b y w sz y  W dniu 16 m. b .  do k o rp usu  , k tó r y m  
J e n e r a ł  C h rzano w sk i  teinc-za,sowie d o w o d z i ł ,  u d a ­
ł e m  się te g o  sam ego dn ia  d o K u f le w a ,  n aza ju trz  d. 
.17 m. b . sk o n c e n t ro w a łe m  k o rp u s  w J e r u z a le m  i 
w y s ła łe m  ztaintąd J e n e r a ła  R oń /a r in ó ,  7. p rz ed n ia  s t r a ­
żą do Kocka p rzy  maszerowa wszy d .  14 b. m. do Róży, 
o d e b ra ł e m  tam że r a p p o r t  Je n .  R om arino ,  w k tó r y m  mi 
d o n ió s ł  , że k o rp u s  J e n .  Rii ligi-cra zostając n ie p o ru -  
szony w miejsc.il w y s ła ł  ty lko  aw ang ardę  do K ocka ,  
k tó r a  p o  lew em  b rz e g u  W ieprza  s t a ła .  P o ło ż e n i*  
R óży  p o d a ło  tni sposobność  rzu cen ia  sję stosownie 
do okoliczności , łub  na k o rp u s  w Sied lcach  s to jący ,  
lub też  na K o c k ;  p rzeko naw szy  się w szakże  że Jen .  
R ttd ig ie r  n ie m a  zam ia ru  opuśei.ć s tanowiska swego 
za W ie p :z e m ,  u d a łe m  się ku S ied lcom  dla attako- 
w an ia  , d. 20 111. b . rów no ze d n iem  stojący tam k o r ­
p u s  n iep rzy jac ić lsk i  ; w ty m  celu p rz e w id u ją c ,  żo 
n iep rzy jac ie l  uchodzić będzie  ku B rześc iow i, p o s ła ­
łe m  Jen .C h rzano w sk ieg o  z ko lum ną  na Zbucz,yii;drngą 
k o lu m n a d o  Chodowa wy s łan ą  p rz e c i ą łe m  mu drogę.ku 
M oko bo do m , sam zas z częścią ko rp usu  p rz e s z e d łe m  
M u c h a w ie c ,. na wysokości Ze Ili owa , w ydawszy roz ­
kazy u d e rze n ia  n a ty chm ias t  po przejściu rz e k i  tej 
na. S ied lce .

Lecz  n iep rzy ja c ie l  dow iedziawszy  się p om im o 
p rz ed s ię w z ię ty ch  ś rpdkow  ostrożności o pod s tąp ię -  
niu n a s z e m , dn ia  19 111. b. po  w yp raw ien iu  baga­
żów m oich  p o d  esk o r tą  t r a k te m  do B rz e ś c i a ,  satn 
o godz. 11 w nocy. w tejże samej u d a ł  się .’d y re k c j i ,  
w net p rzec ież  o nadejściu  J e n .  C hrzanow skiego  p r z e ­
s t r z e ż o n y ,  rzuciwszy  się n a g lę 'n a  t r a k t  j i rzez  M o r-  
d y ,  Ł o s ic e ,  i t. d. p r o w a d z ą c y ,  ujść, z d o ł a ł ;  nie  
m ó g ł  wszakże zdążyć  by zwrócić bagaże swe z t r a ­
k tu  B rzesk iego  ; zkąd wy n ik ło  , ż e J r ń .  C hrzanow ski 
ty le  ty lko  o d n ió s ł  k o rz y ś c i ,  iż rzuciwszy się na ba­
gaże te  i e sk o r tu jący  tak o w e  o d d z ia ł ,  z a b r a ł  n ie ­
wolnika 121, lekarza  t ,  furgonów  16 , jaszczyków  
z. a m u n ic ją  3 , rozm aitych  pow ózek-JJ  i w ie lk ie  m n ó ­
stwo bagażów oficerskich-; w ranny  cli i zab itych  n ie ­
p rz y ja c ie l  .zas taw ił  na placu 86. 1
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P o d p u łk o w n ik  Zamoj ski  w ys ł any  p rzez  J e n e r a ł a  
R oa l a r i no  , ce lem by p o d s z e d ł  w Kock u część awan ­
ga rdy  Ri id igi e ra  z jazdy z ło ż o n ą ,  s t an ą ł  w dniu 
wczo ra j s zym p rzededn i e in  pod tym m i a s t e m ,  i t ak  
ko rzys tn i e  u mi a ł  gw «j piechoty/  i j a zd y  u z y c , ze 
na t a r ł s z y  na n i ep rzyj ac i e l a  , z a b r a ł  mu 54 n i ewol ­
n ika  wraz zk oń m i  z p u ł k u  d r akońsk i ego  , n i emniej  
p r zyprowad- r i ł  n iep rzy j ac i e l a  o s t ra tę  CO przeszło- 
ludzi w zabi tych i r anny ch .

J e n e r a ł  "Romarino odda j e  z a s łużone  p och w a ły  
Pod pu łk ow n iko wi  Zamo j sk i em u  , k tó r y  gdz i eko lw iek  
s ż y t y , odznacza się waleczności ą i ros . t ropnością .  

w Kwate r ze  Głów nej d.  20 Lipca 1831 r.
Wódz  Nacze lny  S i ł y  Zb ro jne j  Na rodowe j  - j  

S K R Z Y N E C K I .

' W ó d z  Nacze l ny  w rozkazi e dz i enym z d n i a  18 b. 
m .  i r .  powtórzywszy s zczegóły R ap p o r tu  Rządowi  
Na rodowemu p rz ez  Szefa Sz tabu  J e n e r a ł a  Dywizyi  
Tomasza  Ł ub i eńsk i ego ,  z d a n e g o ,  ( k tó r en  w N. 17. 
naszego D z i e n n ik a  u m i e ś c i l i śm y )  o P o d p u łk o w n ik u  
Kru szew sk im ,  i owalczączych pod  n im t aką  uczyn i ł  
-wzmiankę:,

P i e r wszą  tą u t a r czką  P o d p u ł k o w n i k  Kruszewsk i ,  
na  czele  p u ł k u  k tó r ego  dowództwo świeżo po wie r zo ­
n e  mu  zostało , godnie odp ow ied z i a ł  po łożonemu  
w  n im zau fa n iu ; staje się ona r ęk o jm ią  p r zysz łych  
j ego  czynów,  t am bowiem gdzie  umieję tność  i s p r ę ­
żystość Dowódzcy wsp a r t e  są ir ięztwem i wy t rw a ło ­
śc i ą  żo łn i e r za ,  w każdym czasie,  w k a ż d e j  okol i czno­
ści,  świę tnych spodziewać się należy rezultatów' .

P od p u łk o w n ik  Kruszewski  o t r zymuje  s t op i eń  P u ł ­
kown ika .

W e d ł u g  r a p po r t u  tegoż Po d pu łk o w n ik a ,  odznaczy­
li  się szczególniej :  Kapi tan  L a n l a u ,  Po ruczn ik  J a ­
w or sk i ,  Póki poruczni cy:  Łączynski ,  Stadni cki  i S t r z e ­
le ck i ,  oraz L eka rz  Batal ionowy R c n a d e ,  k tó r y  ce ­
lem^ by p r ędz e j  m i a ł  sposobność  op a t r zen i a  r an n yc h  
wraz  z uderza j ącym na nieprzyiSci ela  zna jdował  się 
o dd z i a ł e m ;  n iemnie j  Pódoff icerowie:  Szymb or s k i  r 
Pa r i s ,  Kade t  Januszewsk i ;  żo łn i e r ze :  Mak i Lubaszkó .  
-V Wódz  Nacze lny  (podp i sano )  SK R Z Y N E C K I .
Za zgodność  z O ry g in a ł e m :  Szef.  Sztabo g łównego

J e n e r a ł  D y w i z j i  T o m a s z  Ł tC b iiŁ sk i .

? U rzą d  M u n ic y p a ln y  M. S lo ł .  TVayszawy.
Na posiedź,  ^  Uchwały Sejmowej  z d. 14 Czerwca 

r .  b.  t udz i eż . r e sk  ij. ptu koinissj i  Rządowej  P r z y ch o ­
dów i S k a r bu  z d  . 20 t: m. i  r .  za N rem 21,916.  za ­
wiadamia kontr .ybuentów Miasta W arszawy i P ragi ,  
iż pobó r  poda tku  nadzwycza jnego -na  ut r zymanie  po­
większonej  i jeszcze powiększyć  się mającej  si ły zb ro j ­
nej  narodowej ' ,  j ako to : '

a )  W j ed ne j  czwartej  części  rocznej  nalcżytośoi  
ofiary z dób r  du chow nych  5tl/"100. 

ó) W po łowie  rocznej  nalezytości  ofiary duchownej  
, 19 i 20 od sta oliary z d ó b r  z iemsk ich .  

c) W ca ło roczne j  na lezytości  po da t ek  podymn ego  
zwyczajnpgo i podwyższonego z mias t a  W a r ­
szawy i P r a g i ,  rbzpoczy na  się w e sa k c j i  m i e j ­
skiej  poda tków ska rbowych  w dn iu  19 b . m .  i 
codzi enni e  od godz.  8 r ano  do 1 z po łudn i a  
wy jąwszy  święta do końca  b . m .  odbynvac się 
będzi e  ; l ubo  Urząd Mun icypa lny  pew nym  jest ,  
że Obywa te l e  i Mieszkańcy miasta  Wa r s za wy  i 
P r a g i  prze j ęc i  ważnością  p rzeznaczen ia  tego 
nadzwycza jnego  po d a t k u  z chęcią  pośp i eszą  
z u iszczeniem się z t akowego , widzi jednak po ­
t r zeb ę  os t rzedz  za lega jących  , iż zaraz po u p ł y ­
wie t e rmi nu  powyżej  oznaczonego ,  ś rodk i  exe-  
kucy jne  nap rzec iw  nim p rzeds ięwzię t e  będą .  

Ejziało się na pos i edzen iu  w Ratuszu G łó w ny m  
Miasta St.  W ar s za w y  d.  18 Lipca  1831 i-.

R e f e r e n da rz  Stanu,  P r e z y d e n t  
J.  Ł a s z c z y  ń s  k i.

S e k r e t a r z  J e ne r a ln y
G. Ja h o łko w sk i .

U rzą d  M u n icy p a ln y  HI. S lo ł .  W a r s z a w y .
Do szpi tala mie jskiego cho le rycznych  cywilnych 

w Bagate l i  u r ządzonego  , po t r zebna  j e s t  wie lka  ilość 
p i j a w e k ;  życzący więc sobi e podjąć się dos t awienia  
t ak ow y ch ,  wezwani  s ą ,  a żeby  się w czasie n a j k r ó ­
tszym do .Wydz ia łu  Admini s t rac j i  i Urzędu M un i ­
cypa lnego zg ło s i l i , i d ek l a r ac j e  swoje podali .  — U p r a ­
sza p r zy t em Urzkd Mun icypa lny  W  W". Komis sa r zy  
Obwodowych i Wójtów G mi n  Stol icy p r z y l eg ły c h ,  
ażeby J u d  wiejski  do zb ie r an ia  i dostawiania pi j awek 
na powyższą p o t r ze b ę  zachęcać  raczyl i .  — Za każdą 
dostawę czy to do Wydzi a łu  Admini s t rac j i  ną Ratusz 
G łó w n y ,  czy w. p ro s t  do szpi tala wzmiankowanego  
na ręce tamtejszego Ekonoma  P.  Szmi d t  u skut eczn io­
n ą ,  zap ł a ta  na tychmias t  nastąpi .

Dzia ło  się na pos i edzeniu  w Ratuszu G ł .  M. St. 
W a r s z a w y  d.  18 Lipca 1831 r.

R e f e r e n d a r z  St anu ,  P r e zyd en t  
J .  Ł a s z c z y  ń s  k i.

S ek re t a r z  J en e ra ln y  ! j -.Uf ;l 
G, J a ho łkow sk i .

ROZMAITE WIADOMOŚCI.
— Codz i enn i e  p r a w ie  p r zy p r owa dz a j ą  j eńców do 

Wa r s zaw y  tak zWdz tvya L’-l'ockiego j ak  i Podlaskiego.  
Nasze  wojsko j e s t  ju£ w Między rzecu  a do Siedl ec  
poczta  zost ała  u regu lowana .



v  ( s.
—  Od Puszet a świeże n ad e sz ły  listy? ż,e C h ł a ­

powski  11 a rm a t  z a b r a ł  n i ep r zy j a c io łom i w k i l ku  
po tyczka ch  znaczne  im zada ł  klęski .

— Znaczna  l iczba obywatel i  Miasta War szawy  p r a ­
cowała  dnia wczora j szego  na ba l e ry a ch  oko ło  r o g a ­
t e k  J e r o zo l i m sk i ch ,  Wolsk ich  i P o w ą zk o w sk i ch .—  
G wa rd j a  na rod ow a  za p r ze w od n i c t we m Rady M u n i ­
cypalne j  i Cechy 7. cho rągwiami  wyszli  sypać  szańce 
i okopy  o k tó r e  ma się r ozb i ć  o lb r zym p ó łn oc n y  ,' 
j e że l i  t ylko ośmiel i  się na nie  uderzyć.  Młodz ież 
s zk o ln a ,  kob i e ty  i dziec i  nawel ,  z z apa ł em pośp i e ­
szyl i  do tej  ch lubne j  p r ac y .  Powsta ło  więc w o k o ­
ł o  W ar s za w y  ki l kanaśc i e  ba te r j i  tak i ch  j ak  j e s t s z a -  
n iec  p r zed i nos tow y  od s t r ony  P rag i .  Okopana  W o ­
la j es t  t ak  j ak  osobna for teca w k tór e j  k i l kan aśc i e  
tys ięcy wojska  wygodnie  pomieśc i ć  się może .  D z i ­
w i ły  wszystkich nadzwycza jnej  wielkości  a r m a t y ,  
k tó r e  na wa ł ach  mają być  pozataczane-

— Prusacy  w n a g ro d ę  swego poświęcenia  się dla 
l l o s s j a n ,  ot rzymal i  od n ich  c h o l e r ę ,  k tór a  i 'w m i e ­
ście Pozn an iu  okaza ł a  śię.

—  Są w iad om oś c i , że Ross j an ie  z Wdz iwa P ł o c ­
k i ego na nowo p rze p r aw ia j ą  się przez  Wis ł ę .

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.
S zw a jc a r  ja . d n ia  3 L ipca . N i em a  jeszcze d o k ł a ­

dne j  wiadomości  o i n t ryg ach  fakcj i  o l i garchi cznej  
w B e r ux ; ,  k tó r e j  c elem by ło  wydan i e  kan tonu Au- 
s t r y a k o m —  to p e w n a ,  że j eden  z je j  naczelnic twa 
zos t a ł  uwięziony ; d rug i  wypadek  godny m j es t  uwa­
gi ,  że p o s e ł  Szwajcarski  w W i e d n i u  s t a ranni e  odda ­
l a ł  w ł a sn ych  rodaków od u r zędów-p rzy  swojem p o ­
se l stwie  , i p ierwszy u.niego s e k r e t a r z  tajny b y ł  wzię­
ty  z W ie d n i a .  B iedne l udy ,  i p ó k i ż  wy od  osób 
n i k c ze m n y ch ,  w k tó r yc h  ręce  sk ładac i e  z zaufan iem 
swoje l o sy ,  będziec ie  ha n i ebn i e  zdr adzan i .

—  K u r j e r  ang ie l ski  po tw ierdza  w części  r ozcho ­
dzące s i ę  wieści o i n t rygach  e s k ró l ew sk i e j  famil j i  
F r a n c j i ,  okazan ie  się sztuk f i frankowych na g ie łdz ie  
Lo ndyńsk i e j  , z ro b i ł o  wielkie  wrażen i e ,  na  j ed n e j  
s t r on ie  tych p i en i ędzy  j e s t  twa rz  ksi ęc ia  Bordeaux  
z nap is em na około H e n r y k  V. k ró l  F r a nc j i ,  a na 
s t ronie  odwrotnej  Li l je .  Z da j e  s i e ,  że tak ich  p i e ­
n i ędzy  wybi to za 50,000 ft .  szt .  P r ze s ł an e  zos t a ły  
w wielkiej  części  do Wa nd e i  i w różne  te s t rony  
F ran c j i .  P rok l amac j e  są wydane na imię H e n r y k a  
V, i wielki  ruch  panu j e  we W ło s z e c h  między cz łon ­
k am i  tej  famil j i  dla pobu rzen i a  konl r - rewoluc j i  —• 
t enże  Kji .r jer d o d a j e ,  że j akko lwiek  po d łu g  wszel ­
k i ego  p o do b i eń s tw a ,  in t rygi  te nie zostały uknu te  
w A n g l i i ,  dowodzą j ednak że  j ak  sz l ache tnym spo-
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sobem wywdzięcza  się e s k r ó l e w sk a  familja za dob ro ,  
dziejstwo danego je j  s c h r o n i e n i a ,  i że Rząd ang i e l ­
ski  powin ien  wszelkich użyć  ś r o d k ó w ,  p r zec iwko  
t y m ,  k tó r zy  używają  gościnności  angiel skiej .

I\a ssc l d. 1 L ip ca . Nasze starty na rodowe użyły  
po  raz p i e rwszy  p re roga tywy  nadane j  im mocą  kon-  
s t y tn e j i ,  oddawan ia  pod sąd  wyższych u r zęd n ik ów,  
o sk a r ż y ł y  bowiem Je n e r a ł a  L i zbe rg  minis t ra  W o jn y  
za nadużyci e  w ła d z y  i mianowanie  s amowolne  20off ł-  
c erów bez  zachowania fo rmy  p rzep i s ane j  kons ty tu ­
c j ą ,  przy  tern nominac je  te uzna ły  za n ieważne  i nio 
b y ł e .

Ca ł a  nasza s i ła  zbrojna j e s t  w p e ł n y m  komplec i e  
i gotowa do mar szu na p ierwszy rozkaz  se jmu f r a n k -  
f o r ck i e go .

W ło c h y . M ed y o la n  A. 5 L ip ca .  Wszys tko tu j es t  
gotowym do rozpoczęci a kampnnj i .  J e n e r a ł  F r i m d n t  
o d b y ł  przegl ąd  wszystkich ko rpusów zostających pod  
j ego  dowództwem,  i 21 J e ne r a łó w  o t r zyma ło  od n i e ­
go rozkazy ,  p o d łu g  k tó r yc h  mają wojska prowadz ić .

Od g ra n ic  Serbskich  d n ia  20 C zerw ca. F io ł  ta tak  
czynn ie  w a rs ena l e  mor sk im  z b r o j on a ,  wyszła  
nareszc ie  pod  żagle .  — Sa m  Su ł t an  na f r eg a ­
cie u d a ł  się w pewnej  odległośc i  za n i ą ,  ce lem wylą­
dowania  na wyspę E m s ,  i odbyc ia  t am p rzegl ądu  woj* ( 
ska lądowego , a z tamtąd  udać  się do Adr janopo la ,  
gdzie stoi  z eb ran y  ko rpus  30,000 wojska.

P a ry ż  d . 7 L ipca .
'Postanowieniem k ró l ewsk i em z d. 6 Lipca-, co do 

święta narodowego odbywać  się maj ącego w dniach 
27, 28 i 20 nakazanem z os t a ło ,  aby zwłoki  po l e ­
g ły ch  ro k u  zesz ł ego w tych d n i a c h ,  za wolność o j ­
czyzny ,  b y ły  doby te  i do Pan teum p rz ew ie z i o n e . — 
Na placu zaś dawnej  bas ty l l i ,  wzniesiony ma być po ­
m n i k  ża łobny ,  do k tó r ego  dnia 27 k ró l  węgie lny k a ­
m ie ń  za łoży .

—  W i e l k a  Rada Kan tonu  F r y b u r ,  p ro śbę  T rap i ­
stów przybywających z F r a n c j i ,  i ż ąda j ących  za ­
fundować k l asz to r  w Va l sa in l e ,  od rzuc i ła  większo­
ścią g łosów 44. p rzec iwko 32,

Hamb. Borsen Hake.

B1ÓRO IN FORMACYJNE i KOM ISSOWE p rze-  
n ie s ionem zostało do, pa ł acu  Potocki ch  Nr  415. p r zy  
ul icy Krakowsk i e  P r z e d m ie ś c i e — przez  co szczegól­
niej  dogodzi ło  się Pub l i cznośc i ,  a lbowiem j es t  na  
d o l e ,  od f rontu ul icy i w m ie j s cu  gdzie j e s t  najwię­
kszy  p rzechód .  — Nabydź  tam można cząstkowo i ze 
p r e n u m e r a t ą  wszelkich p i sm pe r j ody czn vąh  i Bro­
szu rek  j ak i e  tylko wychodzą w Warszawie .

JL E W SK 1E J N. i o65 w  P A Ł A C U  D E M B O W SK IC H .


